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Walki nad Aa.
Komunikat austryacki.

Wiedeń, 26 stycznia.

Urzędowo donoszą 26 stycznia:
Wschodni teren wojny: Na południowem  

skrzydle fronin wojsk generała pułkownika ar- 
cyksięcia Józefa w dolinie Casinu odrzucono ru­
muński atak.

Jeden z naszych lotników zestrzelił w walce 
powietrznej dnia 23 b. m. kolo Kimpolung ro­
syjski samolot.

Zresztą u austro-węgiersldch sił zbrojnych 
nic nowego.

W łoski i  południowo-wschodni teren wojny: 
Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu generalnego v o n  H o e fe r, marszałek polny porucznik.

Wynik wyborów w Łodzi.
Radni polscy w  mniejszości.

Dawniej znany wynik wyborów z 5 kuryj w 
Fodzi przedstawia się tak, iż na 50 rozporzą- 
Jżalnych tam mandatów radzieckich uzyskali 
'andydaci polscy, występujący w  kilku komi­
kach, 17 mandatów. 2  mandaty ponadto przy­
padły Polakom-żydom.

Resztę mandatów zdobyli — po odliczeniu 7, 
przypadających na zjednoczony komitet N iem ­
ców — radni żydowscy, występujący pod ha- 
^erri odrębności.
, Szósta kurya. robotnicza, rozporządzająca tyl- 
W io mandatami, nie zdołała zmienić wybitniej 
Powyższego układu narodowościowego, pozo­
stawiającego polskich radnych w  mniejszości.

Do rady wchodzą z niej: jeden reprezentant 
;• P. S. (frakcyi) Rżewski, jeden lewicowiec 
® a la k ), po dwu przedstawicieli N. Z. R. i chrze- 
teiańskiej demokracyi. Organizacye żydowskie 
l^yskały 3 mandaty (1 Bund, 2 Poale-Sion). — 
k e p  mandat przypadł Niemcowi.
W kuryi robotniczej oryentacye aktywisty- 

k lą  'reprezentują zatem tylko trzej wybrani: 
yżewski, oraz N. Z. R-owcy: Kaczmarek i Po­
l s k i .

W ' kuryach innych przewagę liczebną wśród 
jednych Polaków- mają żyw ioły „neutralisty- 
ztie.“
k a sa  w Królestwie, omawiając wynik wybo-

rów z 5 kuryj nierobotniczych, podkreśla pe­
wną opieszałość wyborców polskich.

W  kuryi 6 na zapisanych 17.624 głosowało 
14.437.

Z Królestwa,
Usunięcie hańbiącej „pamiątki” rosyjskiej.
„Gazeta Radomska11 donosi, że z krzyża „ale- 

ksandrowskiego11, postawionego w Radomiu na 
pohańbienie powstania 63 roku zdarto i rozbito 
tablicę marmurową z napisem na cześć cara 
Aleksandra.

Uczyniła to młodzież w rocznicę powstania. 
Jakaś tajemnicza ręka „carosławna* usiłowała 
odłamki tablicy przymocować ponownie i dopi­
sała prowokatorski napis: „Początek działalno­
ści Państwa Polskiego11. Wobec tego ułamki ta­
blicy usunięto kompletnie.

Na wojsko polskie 
ofiarowali p. Luksemburg z żoną 5000 marek.

Ucieczka legionisty z niewoli.
Do Warszawy przybył po licznych przygo­

dach zbiegły z niewoli rosyjskiej plutonowy 3 
pułku Legionów — Ślązak, Józef Ćwiekała.
Charakterystyka Rady Stanu we „Frankf, Ztg.“

•„Frankfurter Zeitung11 scharakteryzowawszy, 
kto objął kierownictwu poszczególnych wydzia- 
łów w Radzie Stanu Królestwa, taką dodaje 
uwagę:' „Now i ludzie obejmują w  Polsce kiero- 
-wnictwo sprawcami kraju. Nie politycy z fachu 
są to, nie siły, zużyte w  swarach partyjnych, 
lecz przeważnie bezpartyjni i fachowo odpowie­
dnio przygotowani ludzie pracy. Elementy de­
mokratyczne są silnie reprezentowane, jak to 
wykazuje wybitna rola, przypadająca pp. Pił- 
sudzkiemu, Łempickiemu i Kutnowskiemu.11

Z  r o s y js k ie g o  b a g n a .
Sprawa Manasewicza-Manuiłowa.'

W. Szulgin pisze w  „K ijew laninie": „Najpierw 
stolica, a potem i cała Rosya nie na żarty za­
niepokojone były tein, że kierownik rządu ro­
syjskiego ma takiego sekretarza, jak Manase- 
wicz-Manuiłew. — Było to jednym z powodów, 
których całokształ zmusił izbę .państwową, by 
jednomyślnie dobijała się. wydalenia B. Staei- 
mera. Według charakterystycznego wyrażenia 
Rodiczewa- wszyscy „w iedzą11 o Manusewiczu 
Manuiłowie, ałe „wszyscy” po części uspokoili 
się pod tym względem, gdy Stuermer został w y­
dalony, zaś dzień sądu nad ManasewiczcmMa-

nuiłowem zbliżał się i wreszcie dzień ten na­
stąpił.

Zaszło jednak coś zgoła nieoczekiwanego, bo­
daj, że poraź pierwszy w  dziejach sądownictwa 
rosyjskiego. Zaczęta już sprawa została przer­
waną.

Przypuśćmy, że proces ujawniłby rzeczy o- 
kropne, kompromitujące wielu. Ależ to byłoby 
właśnie tem uzdrowieniem, jakiego potrzeba. — 
Władza, która rozprawiłaby się z winowajcą 
istotnym, temsamem zapobiegłaby niesłuszne­
mu oczernianiu niewinnych i znowu byłoby le­
piej i społeczeństwo nabrałoby otuchy na myśl, 
że z wrogiem wewnętrznym walczą taksamo, 
jak walczą z wrogiem zewnętrznym. Cóż będzie 
obecnie po przerwaniu procesu? Można przepo­
wiedzieć z pewnością, że przerwanie sprawy 
Manasewicza-Manuiłow'a objaśnione będzie ty­
miż samymi motywami, które kierowały Milu- 
kowem, gdy mówił: ‘,Nie, panowie, Manasewicz- 
Manuilow wie zbyt wiele, by jego można are­
sztować”. Ludzie powtarzać będą te słowna, do­
dając: „Wiedział on tyie, że nie można go było 
nawet sadzić”. I znowu wypełzną te podejrzenia 
złowrogie, które gaszą wiarę, zabijają energię 
i napełniają duszę rozpaczą. Czyż taki nastrój 
ulży olbrzymim, ale trudnym zadaniom, jakie 
ma obecnie przed sobą, Rosya?”

Sytuacya wojenna pod Galaszem 
i nad dolnym Dunajem.

Korespondent „Pester Lloydu” charakteryzu­
jąc sytuacyę pod, Galaczem pisze:

Rosyanom Zależy ogromnie na tem, aby tak 
długó jak to tylko będzie możliwe wykorzysty­
wać'Dunaj jako linie dowozową dla swoich po- 
zycyi nad Seretem.

Północne ramię Dunaju — noszące nazwę od 
miasta leżącego nad niem — K ilii, jest aż do 
ujścia ramienia św-., Jerzego na północny-zachód 
od Tulczi w niepodzielnem posiadaniu rosvi- 
skięm.

Dalej w  górę rzeki stoją wzdłuż bagnistego 
południowego brzegu rzeki straże bułgarskie, 
a w? pobliżu miasta Isaccei artyłerya zagraża 
poważnie przejeżdżającym transportom. W  o- 
statpieh dniach wiele rosyjskich parowców 
transportowych zostało zatopionych. Istnieje 
jeszcze druga linia dowozowa do Gałaczu, a 
mianowicie kolej Heni—Galacz — wybudowana 
już podczas wojny — lecz znajduje się ona już 
od dwuch tygodni w ogniu dalekonośnych dział 
niemieckich.

Rosyanie więc musieli ograniczyć się do 
transportu koleją tylko ciężkiego materyału. — 
W ojska i wozy muszą dostawać się do Gałaczu 
przy pomocy bardzo nędznych dróg, co powodu­
je wielkie trudności.

Dlatego też Rosyanie postanowili zdobyć V a- 
d e n i, aby ulżyć sobie trochę. Vadeni zostało 
opróżnione przez wojska tureckie, lecz główne 
pozycyę na południowy zachód od tej m iejsco­
wości znajdują się w rękach sprzymierzonych.

Pozycyę to panują nad mostem żślaznym 
ponad Seretem i  naci wszystkim i drogami, pro­
wadzącymi z Gałaczu. Samo miasto z swym 
portem, arsenałem marynarki i koszarami 
znajduje się pod ogniem dział.

Budynki dworca kolejowego w pośrodku 
miasta spłonęły już. — Budynki zaś. wojskowe
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amfiteatralnie położonego miasta stanowią do­
skonały cel dla dział.

Urządzenia portowe są po większej części zni­
szczone.

Rozpoczęła się już ostra zima klimatu ste­
powego. Bagna zamarłzly, a wojska cierpią 
bardzo wskutek nadzwyczaj zimnych nocy.

. Wojna światowa.
Ostatnie wiadomości.

Urzędownie 25 b. nr. wieczorem donoszą z Ber­
lina: Na zachodnim brzegu Mozy żywa czynność 
bojowa kolo Martwego Człowieka. Pozatem na 
froncie zachodnim nic istotnego. Na wschodzie 
nasze wojska na obu brzegach Aa poczyniły po­
stępy.

„Evening W orld" donosi: Nowa akcya poko­
jowa Wilsona rozpocznie się w  pierwszym ty­
godnia lutego bezpośrednio po głosowaniu w 
senacie. Nowa akcya będzie w  swych zasadach 
ściślej określoną i więcej zdecydowaną niż po­
przednia.

„Frankfurter Zeitung" donosi z Bazylei: W e­
dług doniesienia biura Reutera w  jednej z an­
gielskich fabryk amunicyi 24 stycznia miała 
miejsce drnga wielka ekspiozya, przyczem zgi­
nęło ogółem 49 osób, a 72 jest ciężko i 350 lekko 
rannych.

„Le Journal" (Paryż) donosi, że w. ks. M iko­
łaj Mikołajewicz znajduje się od pewnego czasu 
w Petersburgu, aby wzmocnić stanowisko cara 
wobec partyi, która domaga się zawarcia przez 
Rosyę odrębnego pokoju.

Jak utrzymuje „W ieczem ieje W rem ia", krą­
żą w  stolicy Rosyi ponownie pogłoski, jakoby 
istniał zamiar powołania Mikołaja Mikołajewi- 
cza na odpowiedzialne stanowisko dyktatora w 
całym krajn. Zamianowanie M ikołaja Mikołaje- 
wicza dyktatorem umotywowanem byłoby tem, 
iż w  obecnej sytuacyi Rosya potrzebuje męża 
energicznego i bezwzględnego. I  za takiego uwa 
żano w  kierujących kołach właśnie byłego ge­
neralissimusa armii.

„Tagesanzeiger" donosi z Petersburga, iż krą­
żą tam pogłoski o odwrocie Rosyan z wscho­
dniej Galicyi. ewakuacya obszaru Stanisławo­
wa już się rozpoczęła.

Dziennik „Samomat" donosi z Haparandy: 
W Petersburgu przeciągały zgłodniałe masy 
ludzi ulicami, demonstrując przeciwko brakowi 
ebleba. Przeciwko demonstrantom wystąpiło 
wojsko. Gdy porucznik dał rozkaz strzelania do 
tłumów, żołnierzy nie chcieli tego czynić. Został 
on następnie zabity bagnetami przez zbuntowa­
nych żołnierzy.

Jak donosi prasa paryska, z powodu manife- 
ctacyj ulicznych w  Paryżu, odbyła się w  mini­
sterstwie narada, na której postanowiono co­
dziennie podczas zimna, które dochodzi do 17 
stopni, z miejskich rezerw węglowych rozdzielać 
węgiel między handlarzy dla dalszej rozsprzeda- 
śy. Wczoraj nastąpił pierwszy rozdział stu ton.

Biuro Reutera donosi z Tokio: Cesarz rozwią­
zał Izbę reprezentantów.

Walki nad Aa pod Rygą.
Wielkie straty rosyjskie.

Berlin, 26 stycznia.
Binro W olffa donosi o walkach nad rzeką Aa 

(nazwa łoteska „Gauja". Przyp. red.. Jakkol­
wiek atak nie zaskoczył kierownictwo rosyjskie, 
osiągnięto jeszcze dnia 23 b. m. w  południe na 
obu skrzydłach na froncie ataków ym, leżącym 
na wschód od rzeki Aa mniejsze sukcesy. Po­
południu udało się w  centrum wykonać decy­
dujące uderzenie. Jakkolwiek wojska atakowe 
miejscami do kolan głęboko zapadały się w  ba­
gnie, zdobyto już dnia 23 b. .m. wieczorem z obu 
stron rzeki Aa trzy kilometry terenu. W  nocy 
na 24 b. m. ndało się prawemu skrzydłu na 
wschód od rzeki Aa dalej zyskać na terenie. — 
Znajdujące się w  kotlinie gniazdo rosyjskie zo­
stało zniesione, przyczem wzięto 490 jeńców. W e­
dług zeznań jeńców otrzymał komendant rosyj­
skiego oddziału rozkaz cofnięcia się; temu je­
dnak nie uczynił zadość. Gdy Rosyanie zoba­
czyli, że są otoczeni, zastrzelili swego komen­
danta.

Także na zachód od rzeki Aa posunęły się woj­
ska dnia 24 przed południem znacznie naprzód. 
Przeważna część pozostawionego Rosyanom z 
początkiem stycznia terenu znajduje się znowu 
w niemieckim ręku. Wielkość rosyjskich strat 
wynika z zeznań jeńców. Z niektórych pułków, 
Uczących po 3000 ludzi, powróciło tylko 500. —  
Inni zginęli- odnieśU rany lub zostali wzięci do 
niewoli.

„ N  A  P  R  Z  O D " x

Samobójstwo generała 11 usiłowa?
Sztokholm, 26 stycznia.

„AftonMadeF* donosi z Halsinforsu, 'iż krąży 
fam uporczywie pogłoska, iż generał Brusiłow 
powróci! niedawno z  głównej kwatery i  za­
strzelił się.

Uchwały partyi prasy w Anglii.
Londyn, 26 stycznia.

Biuro Reutera donosi:
Kongres partyi robotniczej w  Manchester o- 

świadszyl się 1,458.606 głosami przeciw 896.360 
przeciw tsmu, aby równocześnie z kcmferemcyą 
pokojową odbył się międzynarodowy kongres 
socyalistyczny i  t. d.

Kongres przyjął 1,036.000 głosami przeciw
484.000 projetk urządzenia konferencyi robotni­
czej sprzymierzonych.

Fozatem kongres 1,C79,®00 głosami przeciw 
302.808 odrzuci! rezolucyę domagającą się na­
tychmiastowych propozyeyj pokojowych.

Strejk we francuskich \ 
zakładach amunicyjnych.

Berno, 26 stycznia.
„Temps" donosi z Le Havre: Robotnice amu­

nicyi w  zakładach Sehneider-Crouzot w Barfleur 
rozpoczęły wczoraj niespodziewanie strajk. M i­
nister amunicyi Thomas (socyalista) wezwał ro­
botnice porozlepianymi afiszami, aby się zasta­
nowiły nad niebezpieczeństwem, jakie dla obro­
ny kraju powstanie przez ich strajk j aby na­
tychmiast podjęły pracę, w  przeciwnym razie 
będą przymusowo sprowadzone.

„Progres de Lyon" donosi, że niektóre robo­
tnice z powodu apelu ministra podjęły pracę 
na nowo.

Wrażenie orędzia Wilsona.
Nowy Jork, 26 stycznia.

Telegram iskrowy Biura W olffa. Depesze 
z Waszyngtonu podają, że orędzie Wilsona wy­
wołało głębokie wrażenie w  kołach oficyalnycli 
i dyplomatycznych. W  kołach koalicyi pierwsze 
wrażenie skondensowało się w  odczuciu nastro­
ju nieprzyjaznego; przewidują, że orędzie w kra­
jach koalicyi wywoła jeszcze dalszy nastrój 
rpzeciw Ameryce. Depesza nowojorskiego „W orl- 
da“ podaje, że angielscy dyplomaci widocznie są 
zaniepokojeni wystąpieniem Wilsona w sprawie 
wolności mórz. Angielscy dyplomaci oświadcza­
ją, że widzą w tem możliwość zagrożenia tra­
dycyjnej angielskiej polityki. — Depesza mówi 
także o złem wrażeniu, jakie zdania mowy, rze­
komo przyjazne dla Niemiec, wywołały w ko­
łach. ambasad koalicyi. — Demokraci kongresu 
przyjęli mowę z aprobatą, a nawet wielu wyra­
żało się o niej z entuzyazmem, W ilson w pry­
watnej rozmowie wyraził się o swej mowie, że 
oddaje ona to, za czem każdy tęskni, ale co 
uważa za niemożliwe, a co jednakże teraz zdaje 
się być możliwe.

Grecya przeprasza.
Ateny, 26 stycznia.

Ag. Havasa donosi: Rząd grecki za pomocą 
pisma urzędowego złożył posłom Francyi, An­
glii, W łoch i Rosyi swe formalne usprawiedli­
wienie z powodu pożałowania godnych wyda­
rzeń w  dniu 1 grudnia. Uroczysta ceremonia zło­
żenia hołdu sztandarom sprzymierzonych od­
będzie się w  najbliższą sobotę przed Zappeio- 
nem. Wezmą w niej udział posłowie koalicyi w 
uniformach, a także admirał, jako głównodo­
wodzący sił morskich koalicyi, oraz zastępcy 
marvnarki sprzymierzonych.

Milionowe oszustwa żywnościowe 
w Berlin.o,

Pani Kupfer i  jej iiateresa.
Berlińskie dzienniki podają dużo szczegółów 

ze sprawy niejakiej Kupfer, kupcowej, która zo­
stała. zaaresztowana za popełnione oszustwa i 
lichwę żywnościową. Szczegóły popełnionych 
nadużyć nie są jeszcze dokładnie znane. Chara­
kterystyczny objaw na razie notujemy ten, że 
mnóstwo osób składało w ręce p. K. z całą ufno­
ścią swe kapitały lub drobne oszczędności w na­
dziei olbrzymich zysków. Nadzieje nie zawodzi­
ły, gdyż jak wykazały dotychczasowe dochodze­
nia, oprocentowywał pani K. złożone u niej pie­
niądze wcale nieźle — mianowicie do 880 pro­
cent (!). Do p. Kupfer i jej świetnego interesu 
spieszyli nie tylko więksi kapitaliści, lecz także 
ludzie średnio-zamożni. Np. pewna handlarka 
jarzynami złożyła u niej 12 tysięcy marek, pe­
wien fryzyer 3000 marek itd. P. K. brała wszy­
stko, co się pod rękę nawinęło i zebrała m ilio­
nowy kapitał. W  chwili bowiem, gdy ipołicya 
przerwała zyskowne afery, kapitał p. K. wyno­
sił przeszło 830.000 marek, czyli blisko milionI

W ykryto szwindle w  ten sposób, iż jedna z
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osób, która pieniądze u p. K. składała, poinfor­
mowała się w  pewnym banku, czy istotnie afe­
ry p. K. są tak zyskowne, jak ta podaje, i czy 
istotnie p. K. znajduje się w takich ścisłych sto­
sunkach z centralą zakupów, która jej dostar­
czać ma wielkich partyj środków spożywczych 
itd. l o  doprowadziło do zbadania szwindlar- 
skich procederów p. K.

Charakterystyczne, że p. K. nie prowadziła ża­
dnych ksiąg rachunkowych. Oszołomieni pers­
pektywą potężnych zysków, wierzyciele ślepo 
jej ufali.____________

K R O N IK A .
Kraków, piątek 26 stycznia.

Wyodrębnienie Galicyi. „Morgenztg." donosi
z Wiednia:

Parlamentarna lcoroisya Koła poi. zebrała się 
dzisiaj na posiedzenie, ażeby wysłuchać spra­
wozdań czterech komitetów dla sprawy wyodrę­
bnienia Galicyi. Projekty tych subkomitetów 
odznaczają się radykalnością. Mają one na ce­
lu bardzo luźną łączność Galicyi z Austryą. — 
Wedle tych projektów ma Galicya w przyszło­
ści mieć z Austryą tylko następujące wspólne 
sprawy: polityka zagraniczna, armia i stosunki 
międzynarodowe.

Do tej dążności odłączenia Galicyi od Austryl 
przyczyniło się wiele szorstkie stanowisko ra­
dykałów niemieckich, którzy za wszelką cenę 
chcą już teraz pozbyć się z parlamentu posłów 
polskich.

Przeniesienie siedziby namiestnika do Krako­
wa. Namiestnik bar. Diller wczoraj po południu 
przybył do Lwowa. „Gazeta Lwowska" donosi, 
że namiestnik od 1 lutego przenosi na pewien 
czas swoją siedzibę urzędową z Białej do Kra­
kowa. Prezydyum namiestnictwa pozostaje w 
Białej.,

Namiestnik urzędować będzie w dotychczaso­
wej siedzibie Centrali dla gospodarczej odbudo­
wy Galicyi przy ulicy Czystej, a w  sprawach 
ważniejszych będzie dojeżdżał do Białej. Prze­
niesienie się namiestnika do Krakowa związane 
jeśt ze sprawą odbudowy Galicyi.

Sprzedaż Chleba, ziemniaków i  nafty. Jak już 
donieśliśmy, gmina krakowska otrzymała 16 
wagonów ziemniaków, które obecnie sprzedaje 
na pięciu płacach targowych. Niestety, ziemnia­
ków tych nie można zbyt długo przechowywać 
w piwnicach, gdyż znaczna ich część jest zmar­
złą. Gmina poczyniła zabiegi o dostawy dalsze 
gdyż nadesłane zapasy są niewystarczające. 
Codziennie, zwłaszcza w godzinach porannych 

można widzieć przed piekarniami i sklepami 
nafty długie ogonki

Gmina powinna po­
czynię szyPKo zapomegawcze kroki — zwię­
kszając liczbę miejsc zakupna itd.

Obecnie magistrat pracuje nad szczegółami 
przyszłej rejonowej sprzedaży nafty, która ma 
na celu zapobieżenie gromadzeniu się publicz­
ności przed sklepami. Kupcy utrzymują jedno- 
zgodnie, że podwyższony obecnie kontyngent 

' nafty do 50 wagonów rocznie jest również nie­
wystarczający. W  czasach normalnych Kraków 
rocznie konsumował około 610 wagonów nafty. 
Dotąd również nie pomyślano o nafcie dla „pri- 
musów" i kuchenek naftowych.

Kawa. Namiestnictwo ogłasza: § 3 rozporzą­
dzenia z dnia 25 czerwca 1916 r. zmienia się o 
tyle, że począwszy od dnia 21 stycznia 1917 u- 
stanawia się ilość spożycia kawy palonej beż 
wyjątku tlla jednej osoby i na przeciąg ośmiu 
tygodni na 18 kilograma. Począwszy od dnia 
21 stycznia 1917 opiewać będą karty dla kon­
troli spożycia kawy na 1/8 kg. kawy palonej i za­
wierać będą jeden odcinek na 1/8 kg.

Aresztowanie galicyjskich nafciarzy w  W ie­
dniu. Piszą do „Kuryera Lwowskiego" z W ie­
dnia: Przed kilku dniami dokonała policya w ie­
deńska w jednej z tutejszych kawiarń areszto­
wania 27 osób, wyłącznie kupców naftowych t  
Galicyi. Z tego 14 osób po wylegitymowaniu się 
natychmiast wypuszczono, resztę zaś zatrzy­
mano. Z pozostałych po przeprowadzonem poli- 
cyjnem śledztwie wypuszczoną na wolną stopę 
12, zatrzymano jedynie niejakiego Blocha, ku­
pca drohobyckiego, który w czasie wojny na 
handlu naftą zarobił grube miliony. Ten Bloch 
niedawno kupił w  Wiedniu ogromną kamieni­
cę przy Kaertnerstrasse, tzw. Stock im Eisen.

Blocha, mimo ofiarowanej przez niego kaucyi 
w kwocie miliona koron, zatrzymano w aresz- 
cie śledczym.

Interwencya posłów ‘węgierskich przy dosta­
wach węgierskich. W  Sejmie, podczas dyskusyi 
nad przedłożeniem w sprawy uzupełnienia usta­
wy o zarządzeniach wyjątkowych podczas w oj­
ny, przyszio do burzliwych scen, spowodowa­
nych oświadczeniem posła Stefana Rakovszkye- 
go o nadmiernych zarobkach niektórych pcsló^ 
podczas wojny. Rakovszkyego kilkakrotnie przy' 
wołał prezydent do porządku.
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Z komisy! parlamentai nej 
Koła.

(Komunikat sekretaryatu Koła).
25 b. m. zebrała się komisya parlamentarna 

Nota polskiego na posiedzenie, w którem pod. 
Przewodnictwem prezesa Bilińskiego, w  obe- 
C|iości ministra Bobrzyńskiego, członka izby 
Panów hr. Zdzisława Tarnowskiego i członka 
Wydziału krajowego dra Jahla, wzięli udział 
z prezydyum posłowie Abrahamowicz, D a- 
s z y ń s k i, German, Głąbiński i Kędzior, tudzież 
członkowie komisyi Czaykowski, D i a m a n d ,  
długosz, Hałban, hr. Lasocki, Leo, Loewenstein 
1 sekretarz Koła Jabłoński.

Prezes B i l i ń s k i  złożył sprawozdanie z kon- 
ferencyi, którą dnia 21 b. m. odbył z prezyden­
tem ministrów hr. Clam-Martinicem, zaś 24 
b. m. z ministrem spraw zagranicznych hr. 
Czerninem. Rezultat tych konferencyj, które 
°dnosiiy się do sprawy polskiej, sprawy rozsze- 
•zenia samorządy. Galicyi i postulatów kraju, 
°kreślii prezes jako zupełnie pomyślny.

Przechodząc do omówienia obrad podkomite­
tów, wybranych przez komisyę parlamentarną 
dla rozważenia wszystkich spraw złączonych 
z zapowiedzianem przez manifest z dnia 5-go 
listopada 1916 r. rozszerzeniem samorządu Ga­
licyi, a mianowicie podkomitetów: konstytu­
cyjnego, skarbowego, gospodarczego i dla od­
szkodowań wojennych, oświadczył prezes, że 
harady te, trwające od połowy grudnia 1916 r. 
Przy udziale fachowych doradców i zastępców 
episkopatu, nie zostały jeszcze wprawdzie ukoń­
czone, ale doprowadziły jnż do porozumienia 

zasadniczych punktach. — Przedstawiwszy 
w głównych zarysach wynik dotychczasowych 
narad, wyraził prezes Biliński zapatrywanie, że 
należy na razie odroczyć obrady komisyi parla­
mentarnej' aż do chwili, kiedy podkomitety bę­
dą mogły przedłożyć zupełnie gotowe elaboraty, 
co nastąpi w pierwszych dniach lutego.

Sprawozdanie prezesa przyjęła komisya do 
Wiadomości, po szczegółowej dyskusyi, w której 
zabierali głos: Diamand, Daszyński, Leo, min. 
dobrzyński i inni.

Kuchnie wojenne.
Zakaz sporządzania potraw w  małych gospo­

darstwach.
Urząd dla wyżywienia ludności wydał do 

Wszystkich krajowych władz politycznych roz­
porządzenie, dotyczące ustanowienia kuchni 
Wojennych — następującej treści:

Wobec coraz trudniejszego położenia rynku 
aprowizacyjnego, zdecydował się urząd dla w y­
żywienia ludności zapewnić publicznie zorga­
nizowanej akcyi wyżywienia jak najszersze za­
stosowanie. W  razie dłuższego trwania wojny 
okaże się prawdopodobnie koniecznem wprowa­
dzenie środków przymusowych, a mianowicie 
Wydanie zakazu sporządzania potraw w  ma­
łych prywatnych gospodarstwach.

W każdym razie już teraz należy rozpocząć 
Prace organizacyjne, aby stworzyć na wszelki 
Wypadek ramy, w których mogłyby w  przyszło­
ści zmieścić się w spomniane przymusowe orga- 
hizacye.

W zywa się zatem namiestnictwa i rządy kra­
jowe, aby przystąpiły bezzwłocznie do tych prac 
°rganizacyjnych, trzymając się następujących 
zasad:

Kuchnie wojenne należy w ten sposób włą­
czyć do systemu kart, że ilości potrzebnych ma- 
W ya łów  mają być im dostarczone przez odpo­
wiednie zmniejszenie urzędowych kart poboro­
wych ich uczestników'.

Wychodząc z tego założenia, kuchnie wojen­
ce otrzymają pierwszeństwo przy dostarczania 
środków żywności w ten sposób, że z istnieją­
cych zapasów mają być najpierw' zaspokojone 
Potrzeby kuchni wojennych, a dopiero potem 
Potrzeby prywatnej konsumcyi i tzw. wolne 
Przemysłowe kontyngenty.

Władze krajowe mają w  przeciągu tygodnia 
Z(lać sprawę o rozpoczęciu organizacyi kuchni 
Wojennych i poczynionych przy tem spostrze- 
Zeniach.

Bonar Law o orędziu Wilsona
Iteuter donosi: Bonar L a w 1 na pewnem zgro­

madzeniu w Bristolu w'ygłosił mowę, w której 
jj0. do orędzia Wilsona p o d o b n o  w  i m i e -  

1 u g a b i n e t u oświadczył:
. Jest  niemożliwym, żeby Wilson sprawy trak- 
J?wał z tego samego stanowiska, co my. Jako 
j.°Wa narodu neutralnego musi on zajmować 
tanowusko neutralne. W ilson chce teraz uto­

n ą ć  pokój i zapewnić go na przyszłość. Spo- 
Zeiewa s*ę on zabezpieczyć pokój przez Zw ią­
dł* Pokojowy i próbuje senat amerykański na- 

Ohić do kroków w  celu urzeczywistnienia te- 
Urt Związku. Byłoby niesłusznem ię propozycyą 

*zucać jako znpełnie ntopistyczną. Spodzie­

wam się, że przyjdzie czas, kiedy wszystkie na­
rody świata będą grały rolę policyanta, który 
dba o spokój w  gminie.

Mówca czyni Niemcom zarzuty co do Belgii 
i  Polski i oświadcza: Odrzuciliśmy niemiecką 
propozycyą nie z żądzy zdobyczy, ani z żądzy 
świetnych zwycięstw, ani z nienawiści czy za­
wiści, ani z mściwości, lecz ponieważ pokój te­
raz zawarty opierałby się na idemfeckicm zwy­
cięstwie i byłby pokojem, zostawiającym machi­
nę wojskową nienaruszoną. Ten polcój zostawił­
by tę maszynę w rękach, które od pokoleń przy­
gotowywały się do wojny i które te przygoto­
wania znowu poczynią, oczekując stosownej 
chwili, żeby świat znowu popchnąć w  te okro­
pności, których teraz zaznajemy. Naszym celem 
jest cel Wilsona, serca naszego narodu tęsknię 
do pokoju, modlimy się o pokój, któryby ozna­
czał, że ci, co nie powrócą, nie napróżno życie 
postradali.

Wewnętrzny kryzys w Kosy i.
Zasady przyszłej polityki, wyrażone w  osta­

tnim ukazie cara do księcia Golicyna., nie dają 
żadnej odpowiedzi na energiczne żądania Dumy 
utworzenia rządu, któryby był odpowiedzialny 
przed reprezentacyą narodu. — Żądanie to -nie 
może być spełnione, ponieważ najwpływowsi 
ministrowie ignorują zupełnie życzenia kraju. 
Ostatnia audeneya prezydenta Dumy Bodziankl 
u cara wykazała jasno, że car zamierza pozo­
stawić u steru, gabinet Golicyna.

Kryzys wewnętrzny w Rosyi stanie się więc 
chroniczny. Małe ustępstwa już nie wystarczą 
do uspokojenia opozycyi lub usunięcia nieufno­
ści do rządu. Najwybitniejsze dzienniki rosyj­
skie oświadczają się wyraźnie za radykalnemi 
zmianami w rządzie.

„Corriere della Sera“ omawiając kryzys w  Ro­
syi pisze, iż ostatnie wydarzenia w  państwie ro- 
syjskiem budzą wielkie niezadowolenie wśród 
krajów ententy, ciągłe bowiem przesilenia w rzą­
dzie rosyjskim muszą wpływać paraliżująco na 
ogólne prowadzenie wojny.

Dzienniki moskiewskie uważają ustąpienie 
ministra oświaty Ignatiewa za daleko ważniej­
szy fakt polityczny, aniżeli zmiana7 w kierowni­
ctwie gabinetu. Według „Russkoje Słowo** powo­
dy ustąpienia Ignatiewa były następujące:

Gdy Trepów oświadczył na radzie ministe- 
ryalnej, że ustępuje ponieważ car wbrew jego 
woli zatwierdził Protopopowa w jego urzędzie, 
większość rady ministrów stanęła po stronie 
Trepowa.

Minister skarbu Bark, minister oświaty Igna- 
tiew, minister spraw zewnętrznych Pokrowskij 
i minister handlu Szachowskij oświadczyli ca­
rowi, iż jak długo Protopopow będzie ministrem 
spraw wewnętrznych, współdziałanie rządu z o- 
boma ciałami ustawodawczemi jest niemożliwe. 
Po stronie bowiem Dumy stanęła nietylko Ra­
da państwa, ale nawet Rada zjednoczonej szla­
chty. Wszystkie ziemstwa, rady miejskie, koła 
szlacheckie, w ielcy posiadacze ziemscy, przemy­
słowcy i reprezentanci nauki wypowiedzieli się 
niedwuznacznie za zmianą kursu w  wewnętrznej 
polityce i za zbliżeniem się rządu do obu ciał 
ustawodawczych.

Jeśli car nie podziela ich zapatrywania, to 
wszyscy czterej proszą o dymisyę. Szef przybo­
cznej kancelaryi cara, Tancjew, przyłączył się 
do stanowiska ministrów, car jednak odrzucił 
je, co spowodowało ustąpienie Ignatiewa. — 
Ministrowie za^ Bark, Szachowskij i Pokrow­
skij otrzymali dłuższe urlopy.

Wzrost cen mięsa w ostatnich 
50 latach.

Pisma wiedeńskie zamieszczają ciekawą sta­
tystykę wzrostu cen mięsa w ostatnich 50 la­
tach. Cena każdego gatunku mięsa oznaczona 
będzie w statystyce za 1 kilogram;

Rok 1866.
Wołowina . ■» • • 99—163 halerzy
Cielęcina • • • . 84-120
Wieprzowina • • • . 80—104
Baranina . • ♦ « . 24— 72 *9

Kok 1876.
Wołowina . , , , . 106-110 halerzy
Cielęcina
Wieprzowina
Baranina . « * . 64— 98

Rok J886.
Wołowina . . 104—128 -halerzy
Cielęcina łł
W ieprzowina . . 62— 82 5»

Bakanina . , . 52— 80 1*
Bok 1866.

W ołowina . .  » > 72—118 halerzy
Cielęcina . •  •  • 84— 128
Wieprzowina 88—136
Baranina. . « . • • .  6 0 - 76 *7

Rok 1900.
W o ło w in a ..................  60—172 halerzy
Cielęcina . . . . .  80—192 „
Wieprzowina................  96—190 „
B a r a n in a .................. 70—130 »

Rok 1917.
W yjątek z ostatniej taryfy maksymalnej kra­

kowskiej :
W ołow ina . . . . . . . 7 K. 40 h (!)
Cielęcina .  ............................5 K 80 h
W ie p r z o w in a  5 K 80 h

Czyli że w ciągu 10 lat wzrost ceny siedmio­
krotny!

Gdzie będzie się rokować 
o pokoju?

,,Rasler Nachrichten** zastanawia się nad 
przyczynami, jakie skłoniły Holandyę do uchy­
lenia się od poparcia propozycyj pokojowych 
Wilsona. Zdaniem wymienionego pisma, Hofan- 
dya nie chce niczem narazić się koalicyi, lecz 
przeciwnie, pragnie nawet zyskać jej sympatye, 
gdzie toczyć się będą rokowania pokojowe.

Wszelkie dane, składają się na to, że m iej­
scem rokowań może być albo Berno (Szwajca­
rya.), albo Haga (Holandya). — Dla. Szwajcaryi 
wybór Berna jest sprawą niejako honorową. — 
Odpowiadałoby to poniekąd pokojowym jej tra- 
dycyom.

Inaczej rzecz przedstawia się w stosunku do 
ilolandyi. Ta ma różne interesy do załatwienia 
w splocie zagadnień międzypaństwowych ! 
chciałaby wziąć udział czynny w rokowaniach. 
Nie uczestnicząc w wojnie, mogłaby uzyskać 
prawo głosu jedynie w charakterze gospodarza, 
w którego domu toczą się rokowania. Dlatego 
też Holandya stara się być miłą dla wszystkich, 
aby właśnie jej dom wybrano za miejsce kon- 
ferencyi rokowań.

Jako trzecia Ameryka także ma coś do po­
wiedzenia w tej kwestyi, a nawet już czyniła 
kroki ku zapewnieniu sobie prawa głosu w  
przyszłych obradach nad pokojem powszechnym.

Do dzisiejszego numeru dołączamy Szan. 
abonentom

Czeki
i nimi prosimy odnowić prenumeratę za mie­
siąc luty 1917 r.

Abonenci na Węgrzech, w Bośni, Niemczech 
i zagraniczni z.echcą nadsyłać prenumeratę prze­
kazami, albowiem czeki są ważne tylko w Au­
stryi i okupacyi Królestwa Polskiego oraz na 
poczcie polowej.

Administracja „Naprzodu" .

Komunikat niemiecki.
Berlin, 26 stycznia.

Urzędowo donoszą 25 stycznia:
Zachodni teren wojny: Grupa wojsk bawar­

skiego następcy tronu Ruprechta: W  Artois, mię­
dzy Ancre a Sommą i na froncie Aisne wzmaga­
ła. się chwilami czynność bojowa artyłeryi i mi- 
nierek. Na przedpolach stanowisk przyszło k il­
kakrotnie do starć oddziałów wywiadowczych. 
Na południowy-wschód od Berry au Bac (na 
północny zachód od Reims) pruskie i saskie w oj­
ska atakowe wdarły się do francuskich rowów 
i po zażartej walce powróciły z 1 oficerem i 30 
jeńcami, oraz 2 karabinami maszynowymi.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Przez czujne zaskoczenie udało się dwom wyw ia­
dowcom hanowerskiego pułku na wzgórzu Com- 
bres pokonać trzykrotnie przeważający poste­
runek francuski i powrócić do własnej linii 
z karabinem maszynowym.

W  Wogezach koło Hiisefirst rozbiło się ude­
rzenie francuskich oddziałów bojowych. Czysta 
pogoda ułatwiała obustronną czynność lotniczą.

Wschodni teren wojny: Front wojsk generała 
polnego marszałka ks. Leopolda bawarskiego: 
Z obu stron Aa nasze ataki wydały w nasze rę­
ce kilka rosyjskich pozycyj lesistych na szero- 
kośici 10 kilometrów, z 14 oficerami, 700 żołnie­
rzami i 13 karabinami maszynowymi. Silne 
kontrataki sprowadzonych rezerw nie zdołały 
przeszkodzić naszym postępom.

Na zachód od Łucka wojska atakowe reńskich 
pułków wdarły się do wiejskiej pozycyi Seme- 
rynki i przyprowadziły 14 jeńców.

Front wojsk generała pułkownika arcyksięcia 
Józefa: Potyczki oddziałów pościgowych i tylko 
odosobniony silhiejszy ogień działowy powtarza­
ją się codziennie ^  zaśnieżonych górach. Między 
doliną Casinu i .Putną zabrano nieprzyjacielowi 
50 jeńców.

Front wojsk marszałka Mackensena: Na ró­
wninie rumuńskiej przy ostrem zimnie panował 
na ogół spokój. Wzdłuż Dunaju ogień działowy 
z brzegu na brzeg i strzelanina posterunków.

Front macedoński: Napady ogniowe w  łuku 
Czerny i potyczki bez znaczenia na równinie 
Strumy.

Pierwszy kwatermistrz generalny : L u d e n d o rff,
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Z różnych stroni
Przedstawienie na rzecz śliskiej Macierzy 

szkolnej. W  poniedziałek dnia 29 b. ni. odbędzie 
się w  teatrze im. Jul. Słowackiego przedstawie­
nie na rzecz śliskiej Macierzy szkolnej, na któ­
re przeznaczono wznawiane w  \':tym tygodniu 
„W arszawiankę" i „Dwie. blizny."

Kursa glmnazyalne dks inwalidów. W obec  
.wielkiej liczby legionistów , któfzy wyruszając 
w pole, przerwali studya i skutkiem tego nie 
mogą obecnie korzystać ze szkół' oficerskich, u- 
rządza, Instytut ekonomiczny NKN. wspólnie z 
Departamentem opieki NKN., kurs girnnazyal- 
ny dla legionistów i polskich żołnierzy, z armii 
austryackiej, zarówno będących w służbie jak 
i superarbitrowanycli. Kurs obejmować będzie 
klasę V. i V I. Nauka będzie zupełnie b e ap ł a- 
t n a, w  wypadkach zasługujących na. uwzglę­
dnienie, Departament opieki NKN. zajmie się 
dostarczeniem książek. Interesowanym udziela 
wskazówek Instytut ekonom iczni NKN., W  go­
dzinach od 10—12 przed połud|i,ęin i od 3—4 
po południu.

Zakaz podawnia cukru w kawiarniach. Jak 
się z kompententnej strony w Urzędzie, dt| wy­
żywienia ludności dowiadujemy;.—; piszę! w ie­
deński „Zeit“  — w połowie lutego' uRażę sifWcż- 
porządzenie, na mocy którego nie wohto & dzie 
w  kawiarniach podawać cukru. (\Y1?a$tęf||twie 
cukru dopuszczone zostanie' włycie sabb#ęy»y.

Ogólne jednak dopuszczenie : saehafyr$i do 
konsumcyi nie jest zamierzone, a, to d lą t^o . że 
w  Austryi istnieje tylko jedna fabryka .sacha­
ryny (w Boguminie), a o potrzebny do jt ) fa- 
brykacyi surowiec (smoła w ę g łp ^ ) 4ziś -dość 
trudno. Nie można zaś liczyć ną,ulf?wóz sacha­
ryny z poza granic monarchii.

W  związku z tą altcyą zam ier^ne ję s t  dąłsze 
ograniczenie cukru na rzecz cukierników* i fa ­
bryk cukierków. Z dotychczasowego kontyngen­
tu otrzymają oni w  przyszłości t f k o  40 prfceat, 
a zatem i oni będą musieli posSigiwać się sa­
charyną. Tylko fabrykom marmgjad będzie cu­
kier przyznany w dotychczasowej ilpścjf, bo 
rnarmeladom trzeba przyznać f a f f l Znaczenie ar­
tykułu żywności. J k . ;}‘t f

Zarządzenia co do uprawy wiosennej.. Dńia. 29 
stycznia odbyła, się tu zwołana 'f^zek rtiimster 
stwo rolnictwa konferencya. j-jirżedstacflcieU 
głównych korporacyj rolniczych^

Z w y w o d ó w  re fe ren ta  w y ftik a , że rok ow an ia  
w  sp raw ie  u r lop ow a n ia  ro ln ik ó w  na czas za ­
s iew ów  w iosen n ych  d op row a d z iły  do k o rzys tn e­
go  rezu lta tu ; tak  sam o rzecz się m a  z dostaw ie- 
iiiem  jeń ców  w o jen n ych , rob o tn ik ów  w o jsk o ­
w ych  i s ił p oc iągow ych . M in is te rs tw o  ro ln ic tw a  
pop iera ło  w y ró b  m aszyn  ro ln iczych , postarano 
się tak że  o dosta rczen ie  m a terya łu  op a low ego  
d la  m o to rów  ro ln iczych , jak o też  o dostarczen ie  
n as ien ia  tam , gd z ie  go jeszcze brak. J ak iek o l­
w iek  za rząd zen ia  zm ie rza ją ce  do p r z y,m ,u ą o - 
w  e j p  r  o d u k c y. i o k aza ły  się zbytecznem u

Stosunkami w Spółce spożyw. w Brzeszczach 
m a ją ce j za  g łów n e  Zadanie p rzych od zen ie  z po­
m ocą  g rón ik om  w .ty c h  c iężk ich  czasach, n a leży  
za ją ć  się en erg iczn ie  od p ow ied n im  czynn ikom , 
zw łaszcza , że za rząd  k op a ln i p rzych od z i z w y ­
datną pom ocą  tej spółce, dochodzącą  od 32 do 
3,6 ty s ię cy  koron  m ies ięczn ie , ćo czyn iłob y  na 
jed n ego  gó rn ik a  w  fo rm ie  dodatku  d rożyźn ian e- 
go  oko ło  30 k oron  m ies ięczn ie ; z pow odu  w a d li­
w ego  ro zd z ia łu  i złe j gospodark i spó łk i korzyść  
dla. g ó rn ik a  m ies ięczn ie  w yn os i 'n a jw y że j 6 k o ­
ron. M ąk i, zw łaszcza., lepsze j, n ie  dostaną g ó r ­
n icy, za  to ku pcy  o trzym u ją  tę m ąkę z konśtt- 
m u i sp rzeda ją  ją  potem  po d ow o ln e j cenie.; —  
K ie ro w n ik iem  sk lepu  spó łk i spożyw cze j jes t ' p. 
-ubersch titz , a  p rezesem  n ad sztyga r p. M ag ie r- 
m . W  rezu lta c ie  tej gospodark i b iedn i g ó rn i­
cy  c ie rp ią  b iedę z dn iem  k a żd ym  w iększą . W a l­
nego zg rom ad zen ia  n ie b y ło  j u ż  3 ł a t a ,  a  do 
k on tro li w y b ie ra  pan n a d s # y ^ r  lu d z i sobie 
w ygodn ych  i co on rozkaże,’ MoKoni posłuszn ie 
m u  za ła tw ia ją . O tych  stosunkach  w n ies iono  
ju ż  don ies ien ie  do 'n ąm iestń ic t#ń , g ó rn icy  ocze­
ku ją  odpow iedn ich  zarządzeń  w ła d z y .

Zawieszenie tygodnika „Ukrainische Nash- 
tiebten*. W ydawany w  Wiedniu przez „Z w ią zek  
wyzwolenia Ukrainy" tygodnik „U k ra in isch e  
Nachrichten" zamieszcza w numerze 100 z 13 b. 
m. odezwę do czytelników z powiadomieniem, 
że prezydyum Związku, z. uwagi na n ader skom­
plikowane stosunki, zwłaszcza ze w zg lęd u  na 
to, że od pewnego czasu nie może sp raw y  u k ra ­
ińskiej tak bronić, jakby to nakazywało poło­
żenie obecne, zmuszone jest wstrzymać dalsze 
wydawanie „Ukrainische Nachrichten".

W  miejsce tygodnika pojawiać się będą od cza­
su do czasu publikacye zbroszurowane.

Zgromadzenie pokojowe kobiet wiedeńskich. 
Jak donosi „Arbeiter Ztg.“ w niedzielę dnia 21 
b. m. odbyło się w Wiedniu nadzwyczaj liczne

zg rom ad zen ie  k ob ie t w  sp raw ie  poko ju . S a la  
w yp e łn ion ą  b y ła  do osta tn iego  m ie jsca , p rzy b y ­
ło b ow iem  p rzeszło  1000 kob iet. Z g rom ad zen iu  
p rzew o d n ic zy ły  to w a rzy s zk i P o l  z e r  i P r o f t .

Z en tu zyazm em  p rzy ję to  p ism o g ra tu la cy jn e  
do tow . Z e t k i n, m ięd zyn a rod ow e j sek re ta rk i 
k ob iet socya lis tyczn ych . P o  ca łym  szeregu  p rze­
m ów ień  u ch w a lon o  jed n og łośn ie  rezo lu cyę, w  
k tóre j zgrom adzon e k ob ie ty  d a ją  en erg iczn y  
w y ra z  sw em u gorącem u  żądan iu  ja k  n a jszyb ­
szego zakoń czen ia  w o jn y .

P o la c y  w  g łęb i P ru s . W ed łu g  danych  s ta tys ty ­
k i p ru sk ie j z 1861 roku  w  k ra ju  nadreńsko- 
w es tfa lsk im  liczon o  ty lk o  cz te ry  rod z in y  p o l­
skie, ra zem  osób 16. P rzes ilen ie  w  ro ln ic tw ie  
w  la tach  ośm dzies ią tych , u staw a  p a rce la cy jn ą  
w  Pru s iech , n ie p o zw a la ją ca  tw o rzy ć  n ow ych  
osad po lsk ich  w  zaborze p ru sk im , w reszc ie  w y ­
sok ie za robk i w  przem yś le , p rzy c zy n iły  się do 
o lb rzym ie j em ig za cy i P o la k ó w  w  g łąb  N iem iec . 
Obecnie P o la c y  tw o rzą  tam  całe gm in y , o p rze­
w ażn ie  n ie ra z  po lsk im  charak terze . O f ic ja ln a  
s ta ty s tyk a  z 1910 r. liczbę P o la k ó w  zam ieszka ­
łych  w  N a d ren ii poda je  na 71.695, a w  W e s t fa li i  
182.507 g łów , ra zem  w ięc  254.202. —  N a jlic zn ie j 
zam ieszku ją  P o la c y  gminę- H ab inhośk , ok ręg  
D ortm und, gd z ie  w yn oszą  48.8 proc. ogółu  lu dn o­
ści. Za zn aczyć  n a le ży  jednak , że s ta tys tyka  ow ą  
b yn a jm n ie j do śc is łych  n ie  na leży . O gólna  liczba 
P o la k ó w  w  g łęb i N iem iec , w ed łu g  dra W a ch o ­
w iaka , w yn os iła  z począ tk iem  w o jn y  400 do 509 
tys ięcy  g łów .

C h arak terystyczn e jest d la  tam te jsze j/k o lon ii 
po lsk ie j, że s tan ow i ona p o lity c zn ie  i id eow o  
ruchliwą, i zw a rtą  całość.

K o lle g iu m  w yk ła d ó w  n au kow ych  (R yn ek  
A — B 39). P oczą tek  o godzn ie  6-ej po poi.: 

Sobota: D r S. R e in h o ld : Język  francusk i 
R epertu ar teatru  im . Jul. S łow ack iego ,
Piątek: „Pod blask słoneczny".
Sobota: .Warszawianka" i „Dwie blizny". 
Niedziela po południu: „Betleem polskie".
N iedziela wieczorem: „Pod blask słoneczny". 
Poniedziałek: Przedstawienie ha rzecz śląskiej Mar 

. cierzy szkolnej „W arszaw ianka" i „Dwio blizny".

Z im a  ju ż  jest a z nią zbliża się czas kataru, a na- 
j  .rażeni są przeważnie ci, którzy cierpią chronicznie, 
j  Dla tych, których klim at ostry nie służy, prawdzi- 
| wem szczęściem jest Sroiin Roche. Dłuższe używanie 
t tego syropu, uśmierca kaszel, wzmacnia ogólnie 

i wzbudza apetyt.

ZAKUPN0 METALOWYCH PRZEDMIOTÓW, ii

W. Halski, ulic* Szewska L. 2:5. 
ikowsba L. 22.

spnodały: "W
^ższe od obowiązujących przy

Termin urzędowej rekwlzycyi pr*edmlotó#i metalowych prywatnych gospo­
darstw domowych w Galicyi upływa z dnlent .31 stycznia 1917 r. Do tego dnia 
mogą przedmioty gospodarcze taki® dobrowolnie być sprzedane w urządzonyeh 
przez Centrale M etalową Tow . / Ake. m iejscach zakupu w K ra k o w ie :
Tomasz Górecki, Kraków, Rynek 9/

Freylieh & Karmel, *l. K

n r  Korzyści dobrowolnej
1. Przyznanie jednolitych cen, które są w 

dostawie urzędowej. /
2. Natychmiastowa zapłata gotówką,
3. Ułatwienie zastąpienia tychże przedmiotów. Wszystkie miejsca zakupu 

metalów wojennych mają na składzie wielbi ^zapas zastępczych przedmiotów, 
przyjmują zamówienia na towary nie będącą ną składzie i w szczególnych wy­
padkach udzielają chętnie wszelkich wyjaśnień. *

4. Każdy oddający metal otrzymuje poświadczenie zakup*, które służy jako 
dowód oddania togoY wobec urzędd rekwiźyaymego.

Ze względu na krótki czas, Jest natychm iastow e d o starczen ie  ke-  
nieczncm, gdyż w przeciwnym (razie z powodu wielkiego napływu inte­
resentów uniemożliwia się miejscom zakupu wojennych motali wykonanie 
czynności. !

Urzędowo zatwierdzone ceny zakupu.
1. Przedmioty czysto niklowe po % . . . ......................

miedziane bez zawartości innego metalu . . . 
miedziane z zawartością innego (metalu . . 
z. czystej blachy mosiężnej i toipbakowej bez in­

nych domieszek metalowych po 
z czystej blachy mosiężnej i tompakowej i 

zawartości poć*. . «: ’* » • '> .  * • • 
z czysto lanego mosiądzu bez innych zawartości po 
z czysto lanego mosiądzu z inną zawartością po 

' czysto aluminiowe $0 . . / .fN  . . . . . .
Naczyniu cynkowe po . . . U .  , . . . . . .

10. Cylindry z węglowych pieców łazienkowych.''miedziane bez in­
nych zawartości po . . . . . . .

Po 31 styessnia dobrowolna sprzedaż nie jest dopuszczalną, raczej nastąpi od­
danie za kwitem rekwizycyjnym po, niższych edjbecli.

Do 20 stycznia mogą także kiaipki z prŻyB®eżnośeiami, które do 81 styeznia 
mają być komisyi. odbiorczej dostarpżone Centrali Metalowej sprzedane.

Oentruta Metalowa (względnie ich miejsca zaknpu) płaci za klamki mosiężne 
lane z przynależnościami K 3*30, zai takież /. 'walcowanego mosiądzu K 3*75 bez 
innych zawartości za klg. (  .

3.
4.

6.
7.
8. 
9.

15;-— za klg. 
5‘50 za klg. 

- za klg.

innych
K 3'7ó za klg.

3'— za klg. 
2‘50 za klg. 
2;-— za klg. 
fi'50 za klg. 

I#-— za klg.

K  5 50 za klg.

■ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O * ®
P  TiZĄPOWO UPRAW NIONA

g  FABRYKA WÓD M IN ERALNYCH SZTU- g
□ CZNYCH i SPECYALNYGH LECZNICZYCH □o  o
□  .pod firmą q

|K . Rżąca i Ohmurski |K. Rżąca i Ohmurski
g  w Krakowie, ulica św Gertrudy 4
ISj wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. j-J 

Lok. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  *-• 
JJ M INERALNE, odpowiadające składem chemicznym O  

wodom: Bilińskiej,Gieshilblerskiej, Selterskiej Viehy, *-j 
“  Maryenba(tekiej, Horaburg; Kissingen, tudzież sps- L3 
O  cjraltw lecznicze, juk: litową, bromową, jodową, że- Q  
O  łaziską, kwaśną, oraz wody mineralni normaine z pyzę- t-i 
Js* piau ITof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w.npte- O  

((  g  kaeh i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko, U

■ a a o o o o g a a a a a o a a a n a a a n a n o a a i

Zarząd Zakładu czyszczenia miasta Krakowa
o poszukuje kowala uzdolnionego w kuciu 
! koni, pomocnika kowalskiego, oraz ro­

botników do pracy przy wywozie popiołu 
j i zamiataniu ulic. Kobiety i chłopcy po­

wyżej !at 14 znajdą również zajęcie.
| Zgłaszać się należy w biurze Zakładu czyszczenia m., 
j ul. Bonerowska Ł. 2, parter, od 9—1 rano i od 4—7 po poi.

D I I ® ! ! ® ®
Panna izr.

poszukuje posady jako 
ekspedyentka do sklepu. 
Także iako bona do dzie­
ci. Łaskawe zgłoszenia 
pod Z. M. przyjmuje Dziat 

I inseratowy „Naprzodu" 
Kraków, ul. Gołębia i. 2.

j ® ® ® ® 0 ®  

Kupuję i 
sprzedaję

słoto, srebro, brylanty
| oraz wszelką biżuteryę nową 
i antyczną, płacę najwyższe 
ceny łó zeS  C yan k iew icz , 

! Kraków, Sławkowska 34

~  ~   !

Drzewo obfiiosane
i wiązane na stodoły i domy mieszkalne 

dostarcza znana firm a budow lana.c
• i

Zgłoszenia pod „H o izg e r ip p fe “  do  biura 
o g ło s z e ń  M ax Kohn w B riix .;

'O -

WIERZCHY
jakoteż formy wierzchów,
wszystkie iiadająee się na 
podeszwjf drewniane ga­
tunki skór, także odpadki 

kupuje
Rudolf Richter, Berno,

SelireibwaldstrasseAJS,

NOWOŚCI LEGIONOW E!

JÓZEFA RELIDZYŃSKIEGO:

ER • ••
poezye wolnościowe i legionowe 
z przedmówą Kazim. Tetmajera.

K R A K Ó W . G. GEBETHNER I SPÓ ŁK A .

LAURY I CIERNIE
K R A K Ó W . N AK ŁAD E M  CENTR. BIURA 

W YD A W N IC T W  N. K. N.

0o nabycia we wszystkich księgarniach.

L U K
Kraków,

fii

p l a c & a i i i i o t e k i Z i S
poleca

Książki lekarskie
i parę przyrządów le­
karskich do sprzeda­
nia. Garbarska 5, I. p., od 
12—1 w południe i od 2—4 

po południu. -

F a b r y k a
korków

Jakóba Reicha
w  K r a k o w i® ,  

i u fica  G ro d z k a  71.
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